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Wiadomości kraiowe; 


e Z Berlina dnia 7. Lutego» : 

"Elektorsko-Heski Generał-Major i nadzwy= 
czayny Poseł przy C. Rossyiskim: dworze, 
Hrabia Haynau przybyłtu'z Kassel. Przy- 
byli tu także: Krok Bawarski Generał-Feld- 
marszałek, Xiążę Wrede, z Monachium; i 
Król. Niderlandzki Generał- Poracznik i nad- 


zwyczayny Poseł przy €. Rossyiskiim dworze; 


. Trip, z Haagi: : 
Id. Xi żę Anhalt - Góthi'en - Pless, 
wyiechał do Pless, a ©. Rossyiski Generał- 
Porucznik i Generał -Adjutant, Xiążę Tru- 
beckot, do Petersburga. — <` ` ` i 
G, Rossyiski Major Abrahamson; prze- 
dechat tędy gońcem z Danii do Petersburga. 


PODSARNIE OWO Z ZE ZI 


dnia t4. Lutego 4826 Rh 


Królestwo Polskie. 

Z Warszawy dnia 6: Lutego. = > 
Dnia 29. z. m. zakończył cnotliwe, przy=- 
kładne i pracowite Życie JW. JX. Floryan 
Buyno, Kanonik Metropolitalny Warszaż 
wski. W ciągu swego 74letniego Życia zaż 
szczytnie piastował dostoieństwa Scholastyka 
Kiiowskiego, Deputa na Trybunał Koronny 

i Sędziego Metropolitalnego. : 
Dnia dzisieyszego o godzinie G6tóy zrana 
zszedł: z tego Świata Franciszek Dybek, Do- 
ktor Medycyny i Chirurgii, Professor w uni» 
wersytecie Warszawskim, Członek Kr. Tow. 
Prz. Nauk, Kawaler legii honorowóy. Tra- 


„cimy w nim iednego z pierwszych operato= 


rów, który przez swoią naukę ziednał sobie- 
zasłużoną. wziętość, |”. SZ 
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(Dokończenie przerwanego w przeszłym nu- 
> merze artykułu.) : 
„Zartowano nieraz z rojalistow, którzy nale- 
Žaią swoią mowę wyrazami tronu i ółta- 
rza, nie zgłębiaiąc znaczenia tych dwóch 
wielkich instytucyy. ; 
nudnieyszego iak powtarzanie wieczne tych 
samych wyrazów, bez wyrozumienia rzeczy. 
Lecz należało rownież wyśmiać inne nadu- 
Życie podobnegoż Maca 
nie źbyt częste tych słów szumuo brzmiących 
wolności, konstytucyi i reprezen(a- 
cyi, które często składać muszą dziwne wy- 
obrażenia i sprzeczności. Pod piorem np. 
Xiędza Pradta, słowo reprezeblacya, ktore 
samo z siebie nic nie zuaczy stanowczego, 
iest wyrazem rzemiosła, czyli formułą po5po- 
litą, która wystrasza dowcip z iego głowy za 
miast coby go miała napędzić, i być można 
pewnym, Że iak tylko Xiądz Pradt przyczepi 
się do iednego takiego wyrazu, napisze zaraz 
kilka kart pełnych czczey ł Bić niezdaczącey 
deklamacyi, i co był opowiacaczem weso- 
łym a czasem dowcipnym, state się nudno- 
brźmiącym i próżnym pisarzem. — Któżby 
uwierzył? W tem nowćm piśmie autor czu- 
2 i ieli a dz Loyoli! 
ie naywiększe uwielbienie dla dzieci Loy 
Pada na ziemię przed Świętym Ignacym; za- 
kon Jezuitów iest dla niego bożyszczeni; 
lecz ieżeli go ściska, to tylko dla tego, żeby 
go udusił; chwali ga, żeby go tem prędzey 
wyprowadzić, iak się czyni z ludźmi: ktorym 
e wdziękiem i przyuuleniem drzwi pokazule- 
my, mówiąc do nich: „Przylaciele , kochamy 
*Was; lecz idźcie sobię precz. . Autor iest 
śmieszny nadewszysiko, gdy wzywa na po- 


toraków oyców Borgia i Lainez piorunu dä- 


wnych pariamentów, wtenczas kiedy z dru. 

ićy strony opłaku:e ich nieszczęścia 1 chwali 
ich wiadomości i cnoty, —  Materya wzglą- 
/dem Jezuitów iest rozwiązana doświadcze- 
niem. Nigdy nie można razem prowadzić 
rzeczy Świętych i intrygi; lecz też nigdy roz- 
łączaąć bezkarnie religii od oświecenia. Jest 
w tych- zakonnikach strona uwielbienia go- 
„dna, równie iak druga strona słaba. „Pier- 
wsza przeżyie ich, albo raczey ieśli małą być 
przywróceni, odżywi ich cnoty przez pała 
czenie nierozerwane wszełkićy prawdy. Je- 
uici przeydą do potomności naydalszćy, na 


— 


było ta słusznie, bo mie” 


rodzaiu, to lest powtarza-- 


mocy prawa, które łączy wiadomości z relis 
gią, które zaprowadza zgodność między rozus 
mem człowieka a rozumem Boga. (o się tys 
cze tey strony, którą niegdyś ci oycowie grze= 
szyli, a która zdaniem gminu przyczynić się 
miała do ich władzy, nigdy ta nie będzić 
mocną ani długotrwałą, chociażby nawet 
Wielki Jałmużnik Bożka Marsa (Xiądz Pradt) 


„stanął na czele liberalistów ze wszystkich 


czterech części Świata, i pomagał im iak nay- 


`goręcey. — Należy zważyć tu, iż Xiądz Pradt 


nie rozumie nic jezuitów, ile razy zastanawia 
się nad tém wszystkićm, co iest w ich zako» 


'nie nayszczytnieyszego we względzie chrze- 


ściańskim; a przeciwnie iest z nich bardzo 
kontent gdy słyszy wymowki, iakie im czynią 
ludzie, nayczęściey w złey wierzę, rzadko 
kiedy prawdziwie a prawie zawsze z przesadą, 
Unosi się nad powierzchowną ich sprężysto- 
ścią, nad gorącą ich Żądzą nawracania, nad 
tem ubieganiern się do zbawienia dusz, która ' 
imiały ich zbogacić posiadaniem iakich dóbr 
ziemskich. To nas nie dziwi w tym dawnym 
Prałacie, taki sposób myślenia zgadza się z 
iego geniuszem; pierwszy raz w Życiu sam 
z sobą iest zgodny. Niewiem co to iest 
rząd reprezentacyiny, o którym tyle 
mowią, widzę tylko iakąś formę władzy, któe 
ra się rozgałęziła na inownicy i w pismach 
publicznych. Ta podwóyna potęga, wypłye 
waiąca z demokracyi, z nią razem iednoczy 


„wszystko, co iest użytecznem i szkodliwem 


w tem połączeniu. Jeżeli za pomocą. takich 
ludzi, iakiemi byli Perikles, Chatam i Pitt, 
nie przemieni się w wysoką arystokracyą tas 
leutow, staie się wylewem mierności, którą 
się kupić i cisnąć nie przestaie, bądź do pism 
publicznych, bądź na mownicę. Wyższe ue. 
mysiy i lubią i nienawidzą ten stan rzeczy, 
Lubią go, gdy moyą przecisnąć się w tłumię 
i nakazać milczenie gminowi; nienawidzą, 
gdy pospólstwo lekce sobie waży wymowę 3 
przekłada formuły iednostayne. Ztąd pocho- 
dzi w wielkich i sławnych ludziach starożye 
tności wzyarda dla demokracyi, pomimo ich 
skrytego do nićy przywiązania. W tem dwoe 
iaką słuszność maią. Keraz pytam się, czes 
maby zakon jezuitów istnieć niernógł obok 
mownicy i pism publicznych, chociażby tyle 
ko iak pewna pożyteczna waga, iak były My* 
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sterya W „Atenach , lub wielkie towarzystwo 
pytagoreyskie w południowych Włoszech? 
Niech na to Xiądz Pradt da nam gruntowną 
odpowiedź, i niech nas słowami nie zbywa. 
Często wymawiano nam, niesłusznie, żeśmy 
się unosili za tą lub ową rzeczą, Żeśmy uprze- 
dzeni byli za iakim przedmiotem da tego sto- 
pnia, iż ginęła z oczu prawdziwa nietylke ie- 
go przyzwoitość ale I możność. . To, cośmy 
wymienili o dzieciach S. Ignacego, dostate- 
cznie myśl naszą obiaśnia, 1 dowodem iest, 
Że w zdaniu naszem zachodzi więcey wolno= 
ści, i żeśmy dalsi od przesądów, niżeli nasi 
codzienni przeciwnicy, 


« R o s s y a 
Z Petersburga dnia 26. Stycznia. 

Dnia 15. mm: b. iako w święto Trzech Kró- 
lów, a razem w rocznicę urodzin Jey' Cesa- 
rzewiczowskićy Mci W. Xiężney Anny, Xię- 
dniczki Oranii, było wielkie zebranie na dwo- 
rze, dla znaydowania się na nabożeństwie, 

o którómm odbył się obrzęd święcenia wody 
na Newie. 

W. dziedziczny Xiążę Meklemhurg- Szwe- 
ryn został Szefem Moskiewskiego półku gre- 
„padyerów, który odtąd nazywać się będzie 
Grenadyery Riążęcia Pawła Mecklenburg- 
, skiego. * SSA : 4 

Kommodor Krusenstern mianowany zo- 
stał Kontr-Admirałem, 


Przyboczny lekarz Cesarza Alexandra, 
Fayny Radzca Baron Wylie, przybył tu 
g Taganrogu. 

ASUA S ABT Send 


Z Wiednia dnia 28. Stycznia. 

Dostrzegacz austryacki z dnia dzisieyszego 
zawiera następuiący artykuł: „Niedawno wy- 
nurzyliśmy nasze zdanie względem ducha i 
zamiaru bezwstydnych , niegodnych wiary 
grożących artykułów,” któremi rewolucyini pa- 
ryscy dziennikarze od czasu zeyścia ze świata 
Cesarza Alexandra publiczność zarzucaią, 
Można się było spodziewać, Że póydą drogą 
gaz obraną. Prawda albowiem ma swoie pè- 
wne, często ciasne granice; ale próżność, 
przywidzenia i kłamstwo może się bez końca 
w różnych postaciach rozprzestrzeniać. —- 
Gdy spiesznę pióra tych źle ztzeczą obezna- 


nych publicystów przez dni czternaście nia- 
zliczone karty zapełniali wyiaśnieniami, w 
ich głowie uroiońeini, które istotę rzeczy co: 
raz bardzićy zaciemniały; bezwstydnemi do- 
mysłami, próżnueini |-rzepowiedzeniami i zło- 
śliwemi doniesieniami, wyczerpali nareszcie 
materyały swóy dotychczasowey  zaiadłey 
broni. Historya wielkomyślnego sporu mię- 


adzy braćmi Gesarza zmarłego, wyiaśniona zu: 


pełnie została przez akta iuż publikowane. 
Wszyscy ludzie dobrze myślący, którzy nie 


zwykli swym sądem wyprzedzać rozwinięcia. 


się zdarzeń, zupcłnie Zostali zaspokoieni; 
owi zaś oszczercy, którzy umyślnie końca 
czekać nie chcieli, aby tymczasem świat. za- 
straszyć samowolnemi wykładami i sztuczne- 
mi siraszydłami, iuż teraz dokonali pierwsze- 
go dzieła. Dziewięć dziesiątych części ich 
uczonćy zbieraniny póydą w wieczne zapom- 
nienie, a my przynaymniey nie myślimy 
przedsiębrać niewdzięczney pracy wyiaśnia- 
nia ich pochodnią gruntowney krytyki. — 
Ale teraz zaczyna się nowy rozdział. Pra- 
wdziwe źródło i prawdziwy charakter krwa- 
wych zdarzeń dnia 26. Grudnia nie iest iuż 
taiemnicą. Wyiaśnienia, ktore dotąd mamy, 
a które prędzey czy późniey we wszystkich 
kraiach wiadome będą, dostatecznie dowo» 
dzą, Że powstanie w Petersburgu nie było 
skutkiem chwilowego nieporozumienia, albg 
fałszywego skrupułusumienia, ale dziełem głę- 
bokiego i szeroko rozgałęzionego spisku, któ- 
ry będąc w naywłaściwszćm znaczeniu poli- 
tyczną rewolucyą, zamierzał wymordowanie ` 


familii Cesarskićy, i doszczętne zniweczente« 


obecnego rządu w państwie rossyiskićm. —- 
Odkrycie to nową poda sposobność głosicie- 
łom zasad stronnietwa, (któremu każde chog 
bezskuteczne pokuszenie się o rozkrzewienie 
w Europie ich zgubnego systematu przyiein- ' 
nem iest ziawiskiem), do fałszowania i bałż- 
mucenia powszechnćy opinii, ile ich wpływ 
podoła. Albo zaprzeczać będą naywidoćz- 
nieyszą oczywistość, iak to zwykli czynić w 
podobnych przypadkach; albo, gdyby to by- 
ło do przebaczenia, wystawiać będą spraw- 
ców spisku iako godne litości ofiary błędu, 
który nic złego nie zamierzał, iako niezręcz- 
ne narzędzia sprawy dobróy i chłubućy, idko 
oszukanych patryotów. 26 to uczynią, przy- 
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„puścić można zawczasu; wszakże musieliby 


y 


się zaprzeć siebie i swćy codzienney prakty- 


- ki, gdyby sobie mieli postąpić inaczey. Ja- 
koź z pierwszego iuż odezwania się przymie- 
rza rewolucyinego w Paryżu pokazuie się, że 
masz domyslnie iest bezzasadny. Zdaje się, 

Że do dnia 18. Stycznia nie wiele tam wiedzia- 
noo istocie spisku Petersburgskiego*); ale 
tego dnia niemógł się Dziennik Rozpr. oprzeć 
wewnętrzneimu popędowi nietylko uniewin- 
niania, ale nawet usprawiedliwiania wymie- 
nionego nayprzód uczestnika tego spisku. 
Następuiący wyimek, który tu, bez wytknię- 
cia historycznych fałszów, dosłownie tłóma- 
czyny, pokazuie, z iakim zapałem i z iaką u- 
fnością biorą się do dzieła. ; 

_ „Aresztowanie Xięcia Trubeckoy daie po- 
„wód do myślenia, Ten Pan, celuiący uro- 
| „dzeniem, maiątkiem i rozumem, niepodobna 
(„aby miał od napiłego Żołnierstwa być por- 

„„wany*%*) i z moiłochem pospólstwa się bra- 

stat. Gdyby namiętności demagogii dostały 

„Się nawet do wnętrza państwa Rossyiskiego, 
„iego nigdyby „dosięgnąć nie były w stanie. 
„„Maiąc za żonę córkę francuzkiego Emigran- 
„ta, szwagier Pana Lebzeltern, doświadczo- 
„nego dyplomata, który iako Poseł Austryac- 
„ki przypatrywał się owym scenom w Madry- 
„cie, o których co tylko wspomnieliśmy, a 

` „potóm w tem samém znaczeniu widział sce- 

„NY Petersburgskie, ***) iuż przez te stósun- 


**) Nawet Gwiazda z dnia 19. Stycznia wspo- 


mina o: nim tylko w wyrazach ciemnych 


-vi trwożliwych. y (D. A.) 
**). Tego mu też nikt nie zarzuca. Nieszczę= 


ściem iest raczćy, że on i iego wspólnicy spo- ` 


dlili się uwodzeniem niewiadomych żołnierzy 
i oszukanego gminy. (D. A. 
*') To ściąga się do pierwszey części artykułu 
francuzkiego, w którym między wymierzo- 
ném w Petersburgu powstaniem przeciw pra- 
| wemu Monarsze, a wiadomą rzezią w Madry- 
cie dnia 2. Maia 1808. r. gdzie Murat dla wi: 
doków obcego przywłaszczyciela lud wyrzynać 
kazat, czynią porównanie, które zuchwal. 
stwem i złością przewyższa wszystko, na co 
tylko dozwolona we Francyi wolność druky 
„dotąd zdobyć się mogła, 0. A) 


„ki familiyne przywiązany był Xiążę Trubece 
„koy do systematu politycznego, który rzą 
„dzi ląd stały. Broniąc przeto W. 
„Ńięcia Konstantyna, nie mógł być do ` 
„tego niczćm innćm powodowany, iak usza- 
„nowaniem dla wóyskowćy przysięgi, zdzi- 
„wieniem, że się ićy miał zrzec, nie będąc 
„od niey uwolnionym przez tego, któremu 
„ią sam W. Xiążę Mikołay złożył, a nareszcie 
„powątpiewaniem o wierzytelności aktów, któ. 
„re ogłoszenie bez formy izaręczenia, wobec 
„dawnieyszych przysiąg. oddało pod rozwagę 
„ludu i woyska. Gałą więc iego zbro» 
„dnią było źle zrozumianę uczucie powin- 
„ności. To go musi uniewińnić w oczach 
„francuzkich rolalistów. Spodziewać się na- 
„leży, że Mikołay, mnićy ostry, niż nasi ; 
„płatni publicyści, uzna sumiennego słu. ' 
„gę w mężu, który do wszystkiego tylko 
„Die do zdrady jest zdolny.“ 

Tak grube zeszpecenie prawdy tak duma 
nym opisane tonem, ñie może zostać bez od. - 
powiedzi. Dosyć wcześnie Świat się dowie; 
co iniało właściwie znaczyć owe tak nazwane 
obłąkanie napiłych Żołnierzy. Gdy ` 
iednak rzeczą iest niewątpliwą, iż Xiążę Tru- 
beckoy był uczestnikiem spisku, do którego. 
wybuchnienia chwilę tylko trwaiąca wątpli= 


'wość względem następstwa tronu pozorną poe - 


dała sposobność, nie wahamy się więc załą 
czyć tu wyciąg z listu prywatnego, za którego 
prawdziwość gotowiśmy wszelkie dać zaręcze- 
nie, który dowiedzie, oile Xiążę Tr. zasługus ` 
ie na imie uwiedzionego „źle zrozumia 
ném uczuciem powinności sumien- 
nego sługi* Monarchy swoiego, czy iego 
zamiarem było bronić praw W, Xięcia 
Konstantego, i iak ich bronił. 
„Zatrwożenie nasze nie małe było, gdyśmy 
się dowiedzieli, iż Xiążę Trubeckoy, szwa: ` 
gier Hrabiego Lebzeltern, nietylko iest w po- 
deyrzeniu, lecz Że własnem wyznaniem zo- 
stał przekonany, iż w tem szalonćm i wystę. -` 
pnćm przedsięwzięciu główną grał rolą. 
Mniemaliśmy, że go znamy dokładnie; był 
to człowiek młody z nieiaką nauką , łagodny . 
iak baranek, spokoyny, pracowity, rządny, 
wyborny małżonek, i słodki aż do czułości. 
A przecież ten czuły przyiaciel ludzkości, + 
ten dobry małżonek mógł stanąć na czele ty: 


; >. > Luz. 


` 


grysów, którzy, gdyby im się zamysł udał, - 


byliBy wiele dobrych żon zrobili wdowami, 
a którym, na pierwsze pożywienie, dano cał 
rodzinę cesarską. W dniu spotkania dosyć 
miał mało serca, kiedy swych siepaczów i 
zwolenników odstąpił w potrzebie; a gdy 
tych działami uczono posłuszeństwa, on do- 
sBtawszy kurczu, bawił n siostry; a zostawi- 
wszy w domu papiery, które iego zbrodni by- 
ły dowodem, udał się pod pozorem, że ten 
dom za nadto blisko leży mieysca, gdzie iego 
przyiaciele tak smutnego doznali losu, do 
Hr. Lebzeliern, któremu dotąd ta iego zbro- 
dnia ani przez myśl nie była przeszła. Spo- 
dziewał się zapewne, Że nietykalność zagra- 
nicznego Ministra będzie mu służyć za obro- 
nę; niezważaiąc na to, iż szwagra swoiego na 
naywiększe narazić może nieprzyiemności. 
O godzinie 4tey ranney przybył Hrabia Nes- 
selrode i prosił Hrab, Lebzeltern w imieniu 
Cesarza, iżby Xięcia Trubeckoy wezwał do 
udania się do Jego Ces.: Mci.. Hrabia nie- 
zwłocznie uwiadomił tego osobliwszego Ka- 
tylinę, który zdawał się wypoczywać po nie- 
bezpieczeństwach i trudach dnia upłynione- 
go. Przytomny Adjutant z grzecznością o- 
debrał mu szpadę, i zaprowadził go do Cesa- 
rza. Bohater ten szukał sposobów uniewin- 


nienia się; lecz przekonany papierami, padł- ` 


do nóg Cesarzowi, prosząc v litość i darowa- 
nie Życia. Monarcha odpowiedział: „Jeżeli 
W Pan czuiesz w sobie dosyć mocy do prze- 
Życia hańby i zgryzot sumienia, możesz do- 
nieść małżonce, że Ci życie darowane. To 
iest wszystko, co WPanu przyrzec mogę.* 
Poczem go z 30. innych winowayców do 
twierdzy zaprowadzono. 

Sądzimy się być tem więcey upoważniony- 
mi, udzielić publiczności opisu prawdziwego 
tego zdarzenia, ile się tyczy Xięcia Trube- 
ckoy, gdy w nim z wielkiem ukontentowa- 
niem fakcyi wymieniony iest Dyplomatyk au- 
stryacki, którego zresztą powszechnie znany 
_ charakter wywyższa nad wszelką możność u- 
legnienia potwarzy. Chcieliśmy zaś wprzód 
to podać do wiadomości, nim owi złośliwi 
Dziennikarze nawiedzą sąsiedzkie kraie roiem 
nowych kłamstw i wykrętnych rozumowań, któ- 
re,spodziewamy się, Że tak, iak i wszystkie 
inne, wswoićy nicości zaginą. i 


re, 


"Ten sam dziennik zawiera, co następuie: 
3, Konstytucyonista z dnia 19. m. b: umieścił pi- 
smo o politycznym składzie rządu królestwa . 
Węgierskiego, w którćm iakiś zagorzalecć reż ` 
wolucyiny, który ma czoło, mienić się Wę- 
grzynem, szkaluie ten'skład rządu w naynie- 
godnieyszych wyrazach, nazywaiąc go „„spru- 
chniałą budową, od rdzy i robaków toczoną*ć,, 
którey zniszczenia milliony z upragnieniem 
oczekuią, a którey prędkiego upadku Żadne 
rządu usiłowanie więcey, wstrzymać niezdoła, 
— Niechcemy się tu rozwodzić nad tćm, czy 
to być może, czy iest podobieństwem do pra- 
wdy, ażeby w narodzie Węgierskim znaydo- 
wał się człowiek, zwyrodniały i zdradziecki, 
któryby śmiał wystąpić w pismach publicznych 
z tak haniebnym artykułem przeciw temu, co 
iego oyczyzna ma w poszanowaniu iako ie- 
den z nayświętszych darów, które posiada, 
Niechcemy się oto z Konstytucyonistą roz- ` 
prawiać, Lecz ktokolwiek bądź ukrywa się 
za larwą tego fałszywego węgrzyna, umie- ` 
szczenie iego artykułu w dzienniku przez tyle ` 
rąksprzechodzącym (ma iak wiadomo 17,000 
abonentów), iest zawsze zarówno kary go- 
dnóćm. Gdy kto dzisieyszą szlachtę węgierską 
wzywa, „ażeby wstąpiła w chwalebne ślady 
Ragocych i Tekelych*; gdy kto bez 
wstrętu oświadcza: „iż Węgry znayduią się 
dzisiay w tem samém położeniu , iak Hrancya w 
roku 1789; że duch czasu przecisnął się i wyda ` 
swe owoce'* — gdy kto „rozwiązanie świętego 
przymierza — ta codzienna modlitwa wszy- 
stkich zabóyców pokoiu i porządku — wysta- 
wia iako epokę, gdzie mniemana sprawa lu- 
du odnieść musi zwycięztwo nad niemiłosier= 
ną arystokracyą i nad uciskaiącem wszystko 
duchowieństwem — nie potrzeba zaiste wy- 
muszonego tłómaczenia: aby rozstrzygnąć, 
czy się' to nazywa, głosić bunt lub nie? I, 
gdy te same dzienniki, które od kilku tygo. 
dni niesprzykrzyły sobie, wystawiać tron 
Rossyiski i Monarchę, który 'go sobie 
ma od Boga i prawa nadanym, na swe gorz« 
kie pociski, piekielne przekąsy, — w tym sa- ` 
mym czasie zwiastuią powszechńą res. 
wolucyą w Węgrzech, iako pożądaną, ia- 
ko potrzebną, iako nieuchronną, iako doyrza 
łą dowybuchnienia, — czegoż ieszcze, po 
takich zamachach, dopuścić się może wyu- 
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zdana wolność druku? -"Nie dziwinas, że 
ci, co w nayhaniebnieyszóm wolności nađu- 
Życiu upatrnią przywiley | oświeconego wieku; 
także nadmiar nieszczęść popieraią; wiedzą 
oni, dokąd to prowadzi, i dokąd oni dążą, 
lecz trudnićy iest do poięcia, iż miedzy tymi, 
co niecheg złego , znayduią się wciąż ludzie, 
którzy patrząc na te wszystkie lotrosiwa, z le- 
komyślności lub zyłupstwa pochlebiaią sobie, 
«iżby węzły porządku i karności, zgadne i 
przylaciełskie stosunki, szczęśliwa i dla do- 
bra ludów tak ważna iednomyślność między 
rządami i państwami, obok wzinagaiącey się: 
bezustannie swawoli tych apostołow zamię- 
szania i zguby, długo ieszcze utrzymać się 
mogły. + 


Nie m oy. 
3 Z nad Menu dnia 3. Lutego. 

Dnia 29. Stycznia, w święto Patrona miasta 
Akwisgranu, Karola Wielkiego, uskutecznił 
w tém mieście Arey- Biskup Koloński uroczy- 

` stą nową insiallacyą kapituły, Akt ten odbył 
siç w zbudowanćy przez Karola W, przepy- 
"szney bazylice. Nadzwyczayny tłum ludu w 
` kościele: i za kościołem był świadkiem tak wa-, 
źnego dla Akwisgranu obrządku. .. Pogodne 
niebo sprzyiało wspaniałemu oświeceniu, któ- 
‘Të uroczystość dnia zakończyło, Dnia 30. Sty- 
*cznia powrócił Arcy - Biskup do Kolonii, 

N. Król Saski nagradzaiąc zasługi Radzcy 
Sądu Zadwornego Dra, Bogomira Webera, 
około sztuk nadobnych i umieiętności, a mia- 
nowicie przez dzieło: Teorya muzyki, 'naychlu- 
bnićy zjednane,: obdarzył go bardzo koszto- 
'wnym pięknym pierścieniem bryllantowym 
Z dołączeniem pochlebnego listu. 


Francya. 
Z Paryża dnia 31. Stycznia, 

„ Wczoray przed południem © godzinie 11. 
udał się Król wuroczystym orszaku do kościo. 
ła N. Panny Maryi, gdzie go Xiążę Orleań- 
ski i Arcy-Biskup Paryski przyimowali. Po 
mszy o Duchu Ś., (z powodu rozpoczynaiące- 
go się posiedzenia Izb} pówrócił Król z takąż 
uroczystością do pałacu, gdzie stanął o trzech 
kwadransach na trzecią. Cała Królewska ro- 
dzina, urzędnicy dworu, Ministrowie, Pos 
słowie zagraniczni, Marszałkowie, Parowie 


znim, Pan Dupin, 


i Deputowani, 
tywie. £ 
W Departamencie Calvados, obwodzie Li. 
sieur, obrany został Margrabia Neuville w 309 
głosów Deputowanym. Spółubiegaiący się 

miał tylko 156, a Pan 
Lalot tylko 3 kreski. Wybor w Vervins nie 
okazał się stanowczyin przy pierwszćm zbie 
raniu głosów, Z pomiędzy 201 głosuiących 
było 88 kresek za Generałem Sebastiani; 76 . 
za ministeryalnym Kandydatem, Xiążęciem 
Brancas Cereste, 37 za Lafittem. Onegday 
po drugi raz głosowano. . 

Kollegium Jezuickie w Farcoing, zawisłe 
od większego instytutu w St. Acheul, istnieie 
dopiero od kilku miesięcy, a liczy iuż prze- 
szło 100 uczniów, między którymi wielu Ni- 
derłandczyków z Flandryi. Lecz wielu już 
wybiera się napowrot do dotnu. 

W tćy chwili wyszły: „Pamiętniki, przys 
datek do bhistoryi rewolucyi we Francyi r, 
1789. Przez Karola Jerzego Margrabię Cler- 
mont-Galerande, Para francuzkiego, Genea 
rała-Porucznika, kawalera wielkiego krzyża 
orderu'$. Ludwika 
z przyłączonem facsimile listu Łudwika RVIIL 
do Autora. Gena 21 Franków. 

Hrabia Karol Leopold Belderbusch umarł 
tu dnia 29. m. b. w roku Życia swoiego 77, 
Z, urodzenia Limburczyk, był r. 1789 Koloń- 
skim Posłem w Wersalu, za Napolovna Sea 
natorem i 8 lat Prefektem w Beauvais. -Po 
restauracyi został od Króla unarodowionyme" 

Oficerowie wszystkich stopni i wszelkiey bro» 
ni, stoiący. na załodze w Lille, wyprawili tamy 
— iak Konstytucyonista donosi — dnia 27. m, be 
solenne Żałobne nabożeństwo za Generała Foy. - 

Xiądz Pommier, pierwszy kaznodzieia kov 
ścioła ewanielickiego w Rouen, zbierał w swo: 
im kościele ofiary dla Greków i przesłał ie tu- 
teyszemu (owarzystwu przyjaciół Greków. 

Pomimo tak zaciętego powstawania dzienni= 
ków oppozycyinych przeciw wydanćy na koń: 
cu roku jubileuszowego bulli Papiezkićy, za 
ciągnęła ią iednak Rada Stanu do akt swoich, 
i stósawnie do rozkazu Król. umieszczoną bę- 
dzie w Dzienniku Praw i przesłaną Biskupom 
Francyi do publikacyi, 

Dziennik handlowy chce wiedzieć, iż Wice- 
Admirał Duperte, który niedawno wypłynął 


` znaydówali się na téy Wo» 
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g Brest z 6ciu fregatami, otrzymał polecenia 
dla nowych państw południowćy Ameryki. 

Zapewniaią, iż ów łotr, który napadł mor- 
derczo na młodego Hrabię Las Cazes, został 
aresztowanym; est to Włoch. 

Tuteysze towarzystwo. przylaciół Greków 
ódebrało nader pomyślne wiadomości o inte- 
ressach greckich. Turcy przedsięwzięli d. 27, 
Grudnia szturm do Missołonghi zestwony lądu, 

- który iednak został szczęśliwie odpartym, a przy 
którym Turcy stracić mieli około 4,000 ludzi 
zabitych i rannych; zdaie się tedy, iż szczę- 
śliwię przeminęło niebezpieczeńsiwo, którem 
druga wyprawa egipska Grecyi zagrażała, 

Champion; szewc z Onnaing, który swo- 
iego oyca i swoią siostrę pozbawił Życia, zo- 
stał dnia 24. osądzony. Będzie on wyprowa- 
dzony boso, w czechle, maiąc. głowę czarną 
chustką okrytą, na rynek Valenciennes, gdzie 
mu nayprzód prawą rękę a potém głowę kat 


utnie. 


Hiszpania: 

(Z Madrytu dnia 20. Stycznia. 
Względem owey taiemney Damy, dostrze 

Żonćy niedawno za franką w sypialnym poko- 

iu Infanta Don Carlos, zawiera Monitor dokła- 


dnieysze wyiaśnienie zlistu, odebranego zMa: ` 


drytu. Pani Millo była dawnićy Damą dwor- 
ską przy Królowey Izabelli Portugalskiey, i na- 
stępnie przybyła do tuteyszćy stolicy, aby ten 
sam urząd sprawować przy Xiężniczce Maryi 
Franciszce. Xiężniczka ta oddaliła ią z swoie- 
go domu, poczóm została wygnaną do Sewilli, 


Powróciła ona ztamtąd do stolicy, i zostawszy 


poytmaną oświadczyła, iż ten śmiały krok dła 
tego tylko uczyniła, ażeby znaleść sposobność 
mówienia z Xiężniczką i przekonania ią oswey 
piewinności.: GO 

"Qyciec Martinez, przedtćm wydawca Re- 
stauradora, a teraz Biskup Mallagi, został 
niedawno na przechadzce napadnięty i wybity: 


Portugadłta. i 
Z Lizbony dnia 14. Stycznia, : 
Dwór przywdziewa ną 4ry tygodnie ża 
powodu śmierci Cesarza Alexandra. € 
Król wydał kilka wyroków. Jednym przy= 


a 


wraca uniwersytetowi w Coimbra dawnieysze, 


iego darowizny i przywiłeie, == Wszystkim 


Żołnierzóm, którzy od r. 1815 zbiegli, zapez 
"wDione test przebaczenie. — Z rozkazu Króla 
ogłosił Prezydent kancellaryi, iż każdy maiący 
zażalenia przeciw urzędnikom sądowym i cy- 
wilnym o uciemiężanie i t. p. może ie podawać 
ustanowionemu tym końcem sędziemu. “ 
Wszyscy tuteysi mieszkańcy biegli wczoray 
"do portu, aby widzieć trzy okręty z Rio-Janeiro, 
pierwsze, które tu pod banderą brazyliyską za- 
winęły., ` - 


Państwo Ottomańskie, - 

Dostrzegacz „Austryacki uraieścił pod napi- 
sem: Z Wiednia dnia 21. Stycznia; Po- 
dług doniesień z Konstantynopola z dnia 25, 
Grudnia mało co ważnego doszło tamże 6 
świeżych wypadkach woiennych. © niepo- 
myślnem uderzeniu eskardy Greckićy pod ' 
Miaulim na flotę Turecką stoiącą przy wniy- 
ściu do zatoki Patraskićy, naylepićy potwier= 
dza następuiący wyimek z doniesienia wspo- 
mnionego Admirała na wysokości Glarencyi 
z dnia 27. Listopada, umieszczonego w Ga 
zecie Hydryiockićy z dnia 2. Grudnia: — 

Wyimek z rapportu Admirała Andrzeia Miaule- 
go z dnia 27. Listopada pisanego na Wysokości 

- o £larencyi: SESA O A 
, Od czasu, iakeśmy przybyli na to morze, 
iuż dwa razy mieliśmy utarczkę z nieprzyia- 
cielem. Onegday dnia 25. spotkaliśmy pod ` 
przylądkiem Papa, blisko 40 okrętów nie- -~ 
przyiacielskich i zmusiliśmy ie do ucieczki. 
Wczoray pod przylędkiem Skroplies natrafia 
liśmy na te same okręty; trzymały się one 
dłużey, atoli znowu musiały uciekać, W tey 
potyczce brander Antoniego Teofana Vokos 
zapalił się przypadkowo i spłonął Gdyby 
eskadra Spezzyiotów ze swemi branderami 
była zaraz na początku, tedy nieprzyiacieł 
byłby tym razem większą poniósł stratę, po- ` 
nieważ okręty nieprzyiacielskie siolące na kot. 
wicy pod Patras nie byłyby przyszły innym 
dodatku Gazety Hydry- 


na pomoc. — Podług 
„iockićy zginął w ićy potyczce Panteli Mau. 


„ rideros z okrętu Kapitana Autońiego. Rapha- 


łobę 


el, a kilku, których imiona taż Gazetaw na- 
stępnym Numerze wymienić przyrzeka, zo- : 
stało ranionych: ; ; Jan E DA D 

„, Wszystkie wiadomości n 


Asp; ad hód £ z. '. 
- chipelagu: Kasie aj 


mówią ọ krwawych: rozterkach na 


130 


wyspie Spezżył, gdzie ieden ze znakomitych 
Kapitanów miał być zabity, a dom: iego spa- 
lony. Pułkownik Fabvier powrócił ztamiąd 
ze swoićm regularnćm woyskiem do Aten, 


ponieważ bezprawia iego ludzi, z awanturni- 


ków wszystkich narodów złożonych, maywię- 
ksze nieukonteniowanie w Spezzyi sprawiły. 
Między innemi baśniami, które Rząd w Na- 
poli do Romania między ludem rozszerzyć 
się stara, aby upadaiące onegoż nadzieie nie- 
iako ożywić, zasługuie na uwagę artykuł z Ale- 
xandryi z.dnia 25. Października, w Gazecie 
powszechnóy *) w Naupila wychodzącćy; 
tenże mówi, iakoby Wehabici wpadli w eko: 
lice Mekki i pobili zupełnie znaczny korpus 
woyska. Mohammeda Alego Baszy. — Wy- 
padek, o którym w Konstantynopolu nay- 
, mnieyszey nie było wzmianki. 

Powstańcy, którzy niedawno wylądowali 
na północno-zachodniey kończatości wyspy 
Kandyi,. zaymuią tylko zamek, Karabusa, ciei- 
piąc wielki niedostatek Żywności. Oddział 
onychże ze 400 ludzi, został w pierwszych 
dniach Listopada blisko tegoż zamku zniesio= 
ny, Doniesienie z Kanea z dnia 19, Listopa- 
da zawiera w téy mierze następuiące podanie: 
| „W dniur4. m. dowódzca woyskowy ićy wy- 
spy, Mustafa Bei, uwiadomiony został przez 

` Greków, Że 460 powstańców znayduie się we 
wsi. blisko. Karabusa: poczynił natychmiast 
przygotowania, aby im odciąć odwrót do zam» 
ku; wyszedł naprzeciw nich we 40 ludzi iag- 
dy i.400 piechoty, przyparł ich: do brzegu 
morskiego, gdzie prawie wszyscy polegli, 
tylko ze 30 ocalało, którzy rzuciwszy się w wo- 
‘dẹ dostali. się. do. zamku, Przy tém zdarzeniu 
zabrano w niewolę, kilka kobiet i dzieci Grec- 
kich. Mustafa Bei otóm zawiadomiony wy- 
kupił ie u żołnierzy i obdarzył wolnością.. Od 
tego czasu przybywaią codziennie Grecy do 
5 Tenin Egnueqiś rie ENNqóog, Ga- 
„| zeta ta, mieniąca się Gazetą Rządową, 
-» Redżkcyi:P. Teóklita Farmakidiego, wycho» 
„dzi od dnia: 19: Października'r, z,, drukowa+ 
, ną iest na papierze welinowym, czcionki 
+ w texcie, angielskie, =w notach, paryzkie, 
„Przyłaciel Ustaw“ od Nru‘ 150 z dnia 24, 

- * Baździetnika zańiechiał tytułu: „Gazeta Rzą- 
„dowa* i-zowie.się tylko: „„Gazeta wyspy ` 
Hydry" o. Przyp. Dostrz, Austro 


- niech słońce. mu. zaświeci 


obozu 'Furechiego, składaią broń, 
się i otrzymują przebaczenie,*. 


poddaią 


Miżość oycowska. 

| (Z Angielskiego. . — Nadesłano. ) 
Kapitan Avgielski R. wzięty w niewolę pod- 
czas batalii pomiędzy Anglikami a lndyanami 
w północney Ameryce, zaprowadzony został 
do Indyiskiey osady, gdzie, wraz z. innemi 
jeńcami, miał bydź według zwyczaiu okru- 
inym sposobem zamordowany. Już był w tym 
celu przywiązany do słupa,. iuż było wszystko ` 
do mąk przygotowanćm, gdy podeszły znacze». 
nie maiący lndyanin zbliżyłsię do niego, kazał 
go od pala odwiązać i wziął go z sobą iako 
niewolnika.  Obchodzenie się z nim starcą' 
było łagodne, i niewola znośna. Tym «spor. 
sobem przepędził Kapitan R. półtora roku, 
gdy zbliżenie się iego rodaków, ku granicy 
Indyan, powtórne stoczenie bitwy rokowało: 
Wówczas Indyanin wziąwszy K. na strónę, 
tak do niego'przemówił: ,,Przyiacielu, roda: 
cy twoi zbliżaią się, by nas poguębić, a tak 
schronienie twoie u mnie, dla słuszney zćme 
sty naszych, przestało bydź bezpiecznem, =* 
Bawiłeś u mnie przez półtora roku; przysze- 
dłeś.całkićm niewiadomym, lecz ia zrobiłem 
z;ciebie człowieka. : Albowiem nauczyłem 
cią robić: czołna, zabiiać bobry, polować na 
różne zwierzęta, oraz bić się z nieprzyjacioł- 
mi. — Czyż niewinieneś mi wdzięczności? — 
Gdy. K. oświadczył mu swoią nieskończoną 
wdzięczność, zapytał go tenże: „zy masz 
oyca?‘ — „Rozumiem, iż ieszcze Żyleś od» 
powiedział R. — „Wiedz, iż i ia byłem oy- 
cem! atoli móy. syn w batalii z waszemi,. padł 
obok mnie okryty. chlubnemi blizny! — pos 
mściłem wprawdzie śmierć iego, lecz prze» 
stałem mieć syna!* — Tu.rozkwilony starzec 
po nieiakićy przestance rzekł do R: „Patrz 
na. to słońce, j”< wspaniały, iak zaymuiący 
blask: wydaie; atoli od owego nieszczęsnego 
dnia, ciągle.dla ocz moich chmurą czarną po» 
kryte! — Patrz na te drzewo! wszak: kwicie 
onegoż zachwyca cię swą, pięknością.. — Dla 
mhie utraciło iuż. wszelkie powaby! — Idź. 
przyjacielu, wracay do twego oyca. — Spięsz, 
i „ a kwiat drzewa 
niech go rozwesęli:* : -n A EZ 
t ? ; Na A. r L.. „.,8kao 
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Nru 42. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


*(Z dnia 11. Lutego 1826.), 


Ę A m g E i A, 5 
"., Z Londynu dnia 28. Stycznia. - 

Xiążę Wellington odebrał rozkaz od Króla, 
ażeby niebawnie poiechał do Petersburga 
w celu powinszowania Gesarzowi Mikołaiowi 
wstąpienia na tron. ; 

Brak zaufania smutne ma skutki. W Dor- 
lington trzecia część robotników próźnuie, 
w Norwich 10,000 nie ma nic do czynienia; 
w Hadlersfield wszystko iest zatamowane, po- 
łowa klassy robotniczey nie ma pomieszcze- 
'mia; w Dundee, Arbroath, Aberdeen i win- 
nych mieyscach musiano nawet zaczęte ro- 
boty znowu porzucić, i a: 

Niema ieszcze prawda pewności, lecz po- 
dług wszelkiego podobieństwa będzie Parla- 
ment przez Komm:ssyą zagaiony. : 

Goniec zawiera dokładny proiekt założenia 
„Banku prowincyalnego Angielskiego. 

Wielki bank Jozefa Hadwen w Liwerpoolu 
przestał płacić, cp wielką trwogę wznieciło, 

Oprócz okrętów woiennych, które się w tey 
chwili buduią, posiada W. Brytania potęgę 
morską z 6co okrętow, 

W liście z Neapolu wyrażono: Nayrych- 
leyszą wiadomość o śmierci Cesarza Alexan- 
„dra odebrał tu Pan G. M. Rotszyld dnia 24. 
, Grudnia, który iey udzielił Ministrowi Me- 
dici. Tego samego wieczora, Poseł Rossyis= 
- ki, Hrabia Stackelberg, dawał ucztę dyplo- 
matyczną na obchód rocznicy urodzin swoie- 


go Monarchy. Byłoby to ubliżało etykiecie, - 


gdyby Medici rozgłosił był tę smutną nowinę, 
lecz gdy wszyscy podczas stołu powstali, aby 
"spełnić toast za zdrowie Alexandra, szepnął 
Nuncyuszowi Papiezkiemu do ucha: „Noi 


- 


beviamo alla sua salute ed e gia mortos Gò- 
niec Hrabiego Slackelberg, przyiechał dopie. 
ro w tydzień późniey, 

Goniec zapewnia, iż 6000 ludzi woyska au- 
stryackiego, które ieszcze w Sycylii stoi, opu» 
ści tę wyspę w m. Marcu r. b. Tylko goolu» 
dzi woyska Szwaycarskiego (którzy maią za 
stąpić Austryaków) przyciągnęło dotąd do 
Palermo. Na stałym lądzie pozostanie do 
Marca 1827. ieszcze 12- do 15,000 Austrya- 
ków. 

Podług doniesień z Port-au-Prince z dnia 
18. Listopada, zwołał Prezydent zgromadze- 
nie prawodawcze na dzień 10. Stycznia, na 
nadzwyczayne posiedzenie, Generalny Kone , 
sul Francyi złożył dnia 15, swe listy wierzy» 
telne, = ZAJ 

Przed_nieiakim' czasem podczas processyż 
na wyspie Malcie, pewien młody xiądz, nar, 
zwiskiem Cortes, zrzucił dwa razy Oficerowi 
kapelusz z głowy. Na zaniesione przez Ofi- 
cera zażalenie, posłał Biskup xiędza na nieia- 
ki czas do klasztoru, i zawyrokował nadto, 
ażeby się w przeciągu Io lat niepodawał do 
Żadnego posunięcia, Lecz w Rzymie ina- 
czéy rzecz tę wzięto, Biskup został złaiany £ 
odebrał rozkaz, ażeby temu xiędzu dał piere 
wszą kanonią, która zawakuie. Wszakże po- 
tém wyszedł tu ztąd rozkaz, ażeby xiędza 
miebawnie wsadzić na okręt i zawieść do Li. 
worna, gdzie iuż stanął. 

Zagaienie Parlamentu ustanowione iestna- 
dzień 4. Lutego. Rozprawy względem no- 
wych państw Amerykańskich stanowić zapee 
wne będą naywaźnieyszą część obrad Parta- 
mentowych+ 


152 


I w tuteyszćm mieście bardzo się pogorsza- 
ią obyczaie między młodzieżą. W nowóm 
więzieniu Clerkenwell, w którém osadzaią 
tylko więzniów oboięv pici niżey 20 lat, znay- 
dowało ich się 1821 r. 4622 — 1822 r. 5094 — 
1823 r. 4828 — 1824 r. 4810, a 1825 r. wcale 
5210, Liczba osadzonych tam młodych wię- 
źniów wynosiła w roku -1899 tylko 2315, 

Chester Courant następuiący wypadek 
przytacza: „Przed kilku dniami zdaczył się 
godny uwagi przykład powolności lwa, — 
W niebytności głównego dozorcy menażeryi 

"Panów Earl James i syna, wspaniały lew bę- 
dący ićy częścią, otrzymał pożywienie z rąk 
innego dozorcy, który wychodząc zapomniał 
zamknąć na rygiel drzwi od kładki, Stróż no- 

"eny około godziny trzecićy zrana postrzegł 

króla zwierząt, który przechodził się spokoy- 

—nie w podwórzu i z ciekawością przypatrywał 
“sie otaczającym go przedmiotom. stróż na- 
tychmiast zawołał. właściciela i inne osoby 
należące do menażeryi, które przybywszy 
znalazły lwa leżącego na koźle powozu w po- 

dwórzu tabrykanta poiazdów Primes- street, 

-iak gdyby sam na wolność zasługiwał, albo 
-też znaiąc swoią godność królewską dawał po- 

-słuchanie otaczaiącyin go poddanym czworo- 

. nożnym, Po kilku pieszczotach właściciela, 

monarcha lasów raczył zstąpić zswoiego tronu 
-$ bardzo łaskawie poszedł za młodą córką wła- 
ściciela i powrócił do swego mieszkania, 


Państwo Ottomańskie. 
granicy Tureckićy dnia 16. 

! : Stycznia. | | 

; | Donoszą z Bukarestu pod dniem 14. Stycz- 
mia: „Przez pocztę Rossyiską z Konstantyno- 


Z nad 


4! 
+ 


pola, która. zwykle trzy dni prędzey odcho- ' 


-dzi iak austryacka, a tym razem listy do dnia 
77, m. b. przywiozła, dowiaduiemy się, iż dnia 
-*ą, Stycznia na przedmieściu Gałata, naywię- 
/cóy od chrześcian zamieszkałćm, powstał 
wielki pożar (zrządzony, iak tu wieść’ nie- 
sie, przez janczarow), który pochłonął prze- 
"szło 1000 bud i 1500 domów. Szkodę, którą 
' przeżto chrześcianie ponieśfi, podaią w nie- 
-których listach na 15 millionów Piastrów, 
Z niecierpliwością dalszych wyglądamy do- 
niesień.** E 
Canaris iest tak biedny, a razem tak poczci- 
l 


, 


wy, iż niedawno pewien podróżny przymusiłgo 
gwałtem do przyięcia 50 Frańków, których ko» 
niecznię potrzebował, TA 
Zante, dnia 2. Stycznia. — Podczas kiedy 
wysadzone na ląd świeże egipskie woysko bra. 
ło się do wypełnienia przykopów pod Misso» 
longą , pokazał się Miaulis w 50 zagli na wyso» 
kości Ithaka. Wysadził on na ląd r500 ludzi 
przy warowni Vasilades, z potrzebnetni zapa. 
sami amunicyi i żywności, i usadowił się na 
linii Prokopanistos. Dnia 26. Grudnia za» 
tkwili Turcy chorągwie na znak natarcia, a na- 
zaiutrz zaczęli szturmować; lecz zapał ich nie- 
długo wytrzymał. 1500 ludzi legło na placu, 
Artylleryą Ibrahima kierowali Austryacy i kil- 
ku Francuzów.  Posłanie Tszausz- Baszy i 
Nedszjid- Effendego z Konstantynnpola nie 
ma za cel, skoiarzenie pokoiu z Grecyą, OW- 
szem maią się oni starać nakłonić Mehemet- 
Alego do tzeciey wyprawy przeciw Morei. 


Ziednoczone Stany Ameryki północnóy. 

Oto iest treść dotycząca się spraw wewnę+ 
trznych, namieniona w poselstwie Prezyden- 
ta Ziednoczonych Stanów Ameryki połno- 
cney: z f 

Naypierwćy zwrócił Prezydent uwagę Kon- 
gresu, iż potrzebne- są dwie ustawy: iedna 
względem bankrutów, druga względem mili» _{ 
cyi., Życzyćby należało, aby w tćy mierze 
coś postanowiono. — Tegoroczne dochody 
przewyższaią nadzieie miane roku zeszłego. 
Więcey iak 15 mil. dolarów użyto na spłace=. 
nie długu wdzięczności dla woyska. Podo- 
bną suimmę wydano na utrzymanie twierdz, 
półmiliona na siłę morską, półmiliona na za- 
kupienie krain od Indyanów , a więcey iak 
milion na wewnętrzne ulepszenia przez Kon- 
gres przyięte. Do tego należą 4 mil. na za- 
spokoienie procentów długu Stanu. Resztą 
7 mil. dolar. dochodu opędzono koszta zarzą- 
du, we wszystkich gałęziach, instytutach 
woyskowych i marynarki, licząc w to wszel- 
kie' inne potrzeby związku. Dochód z opła- 
ty od przywozu wynosił z początkiem roku 25 
x mil. do czego dołączyć trzeba za ostatni 
kwartał ieszcze 54 mil,, tak, że dochody oka- 
zuią przewyżkę wydatków. Cały dług Stanu 
czyni na teraz ieszcze 80 mil. dol. = Poczem 
rozwinął Prezydent poiedyńcze wewnętrzne 
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prawidła zarządu, i doniosł mianowicie o 
wszystkich Żż dzikiemi pokoleniami Indyan 
zawartych układach, tak względem założenia 
dróg i kanałów iakoteż kupna krain. Przeło- 
Żył powiększenie korpusu inżynierów i wska- 
zał owe drogi, które naypotrzebnieysze są do 
założenia. — Dalćy mówi o podziałe siły 
morskićey północno- Amerykańskiey na trzy 
dywizye, mianowicie na morzu środziemnem, 
na oceanie spokoynym, iw Indyach zacho- 
dnich. Utrzymanie floty na morzu środziem- 
ném icst potrzebne, aby Ameryka północna 
niebyła wystawioną na rabunek kraiów barba- 
ryiskich. Do tego należy ieszcze woyna mię- 
dzy Turkami a Grekami, w którey żegluga 
neutralnćy Ameryki północnóy, zawsze była 
w niebezpieczeństwie doświadczać obrazy lub 
rabunku. Stanowisko na brzegach Peruwiań- 
"skich i Chiliyskich. przeznaczone także ku o- 
- bronie handlu północno- Amerykańskiego. 

Dywizya w Indyach Zachodnich powinna 
znieść handel niewolnikami. — Nakoniec 
mówi Prezydent o ulepszeniach w szkołach 
marynarki, i oświadcza, że zdałoby się po- 
mnożyć publiczne instytuty naukowe, Pule- 
ca założenie Uniwersytetów, naukowe pozna- 
nie środka kraiu, rzek i brzegów, wprowa- 
dzenie iednakićy miary i wagi. Czyni uwa- 
gę, Że podczas pierwszego przeliczenia lu- 
dności w roku' 1791, ludność Ameryki półno- 
cnéy tylko 4 mil, wynosiła, takowa przy pow- 
tórnćm przeliczeniu w lat 30 prawie podnio- 
sła się do 10 mil. Za dowód wzrastaiącey po- 
myślności narodu służy stosunkowe powię- 
kszenie się iego handlu, bogactwa, rozszerze- 
nie granic od tego czasu prawie podwoionćy 
liczby poiedyńczych i niepodległych państw. 
W tym stosunku powiększyła się od owego 
czasu liczba współezłonków Izby Reprezen- 
tantow z 65 do 200; współczłonków Senatu 
z 26 do 48. Przeciwnie Wydziały ministe- 
ryalne, iakoteż Władza sądownicza jeszcze 
podług dawnego urządzenia istnieią i nie są 
iuż dostateczne dla potrzeb codziennie powię. 
kszaiącego się towarzystwa.  Ztąd Prezydent 
żąda oddzielenia Ministerstwa Spraw Ze- 
wnętrznych od Ministerstwa Marynarki. 


Rozmaite Wiadomości. 


— Poznań. 5 
O danym przez młodego Krogulskiego 
koncercie w Berlinie czytamy w Berlińskićy 
muzykalney gazecie co następuie: „„Mały kon- 
cercista, znany nam iuż z wielu doniesień, a 
mianowicie wiadomościami z Wrocławia chlu- 
bnie zalecony, przewyższył i tu wszystko, co 
po ośmioletnim chłopczynie oczekiwać było: 
można. Naytrudnieysze kompozycye Humla 
i Ferd, Riesa, wykonał w nayświetnieyszym 
sposobie; grał bowiem z naywiększą precyzyą 
i pewnością pierwsze Allegro koncertu Humla, 
A mol, równie się odznaczył w przewybort= 
nym koncercie Riesa Cis mol, i na zakończe- 
nie w Waryacyach z-polskich śpiewów, Kur- 
pińskiego, naumyślnie dla koncercisty napisa- 
nych. — Referent miał sposobność podziwiać 
tego malca przy innych okazyach, gdzie ie- 
dnego razu w dość licznem zgromadzeniu grał 
Bethovena Sonate B (F?) dur (na Fortepian z ba~ 
setlą) z pierwszego widzenia bardzo dobrze (sehr 
brav), nie daiąc się naymniey basetliście obała- 
mucić. Dotąd uczył go oyciec, za co mu się 
wszelka pochwała należy. —_Prócz grania mi-i 
łego malca, słyszeliśmy także P . Kamermuzyku-- 
sa it. d. — Koncert był niestety nad wszelki” 
opis próżny; co iest przeto złem zachęceniem 
dla podróżuiących Wirtuozów, ażeby tu dawali 
koncerta. Prócz tego sala P, traktyernika Jagor 
tak niegodziwie była ogrzana, iż od zimną 
ledwie wytrzymać było można; za ośmiolui- 
dorowe honorariam za ieden wieczor można 
przecie dobrze ogrzanego lokalu żądać, — Za- 
miast zapowiedzianey afiszem symfonii Hayd- 
na Fs dur słyszeliśmy tylko iedno allegro z da- 
wnieyszey małoznaczącey symfonii it. d.ć  * 
(Z kommunikacyi listowóy wyczytuiemy, iż 
ten młody wirtuoza, prócz innych różnych 
przeciwności, których doznał w tćy krótkiey 
muzykalney pielgrzymce, znalazł także iuż 
i przyiaciela, iakichby pewnie naytrafniey mo- 
Źna oznaczać nazwiskiem Buszerów, któ: 
rych przesadzaią w tém, co niby im przypisu- 
ią. — O quam misere!) BRE 


W  kalendarzyku dworskim _ królestwa. 
Szwedzkiego na rok bieżący, wydrukowany, 


, 


i 


iuż był Cesarzewicz Jmć W, Xiążę Konstan- 
ty Cesarzem Rossyiskim. W skutek zaszłey 
odmiany w następstwie tronu przedrukować 
musiano ieden arkusz pomienionego kalen- 
darzyka, w którym zresztą Król Jan i syn ie- 
go Don Pedro nazwani są obadway Cesarza- 
ani, pierwszy Portugalskim, drugi Brazyliy- 
skim. 

'Pewien Adwokat w Koblenc, przekonany 
o oszukaństwo, został dnia 21. Stycznia r. b. 
Ha karę rocznego więzienia i na zapłacenie 
kosztów osądzony. 2 ś 

W Boppart dnia 25, Stycznia pewien gim- 
nazista ślizgał się nałyżwach po Renie, gdy lód 


kruchy załamał się z nim i on wpadł w głębią.” 


Przytomui icgo kolledzy lamentowali i krzy- 
ezeli, lecz nie mieli serca wyrwać nieszczę: 
śliwego z topi, aż dopiero mieszkaiący w bli- 
` skości winiarz, Antoni Strouth, człowiek ma- 
iący przeszło ġo lat, usłyszawszy krzyk, przy- 


- biegłczćm prędzey, iniezważaiąc na własnego 


Życia niebezpieczeństwo, rzuciwszy się w rze- 
kę, wybawił pozbawionego iuż zmysłów mło- 
dzieńca od nieuchronney śmierci. Zacny stary 
'ocaliciel Życia, w nagrodę swoiego pięknego 
czynu, -odprowadzony był od błogosławią- 
cych mu widzów do swćy kuczki, do którey 
wszedł tak skromnie, iak zawsze, 
/ZNiemiec. — Jozef W. Fischer z Ker- 
neuburga, podał względein przyczyn łago- 
dnego w zeszłćy iesieni (1325) powietrza na- 
stępuiące postrzeżenia: Ciepłe pówietrze ię- 
' sieni zeszłćy aż do końca roku 1825. bez mro- 
zu i śniegu, iest rzadkiém ziawiskiem, Wia- 
try półaocno-wschodnie, wschodnie i półno- 
eno-zachodnie, zwyczaynie w Listopadzie i 
Grudniu, zimno, śnieg i lód sprowadzaiące, 
do tego czasu były ciepłe i suche; poniewaź 
pochodziły z okolic, gdzie podobnie łapodne 
panuie powietrze, a gdzie nie oziębiło się 
było śniegiem i lodem. Przyczyny tego ła- 
godnego powietrza w naszćy połnocney oko- 
licy, nie mogą pochodzić iedynie z wpływu 
nisko stoiącego słońca dla rozwinienia świa- 
tła i ciepła na powierzchnią ziemi, bowiem 
z powodu corocznie iednako stoiącego słońca 
musiałoby być: także iednakie powietrze. — 
Ciepło nasze pochodzi raczćy od częstego 
płynienia rozgrzanćy wody morskićy í ogrza- 
nego powietrza z gorących okolic równika ku 
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biegunowi północnemu, tudzież z własności 
elektryczno - magnetyczney naszćy ziemi i 
ićy atmosfery. Ponieważ przez odmianę 
płypienia rozgrzaney wody morskićy, ciepła 
teyże udziela się ziemi, powietrzu i wodzie 
w okolicach pod biegunami połnocnemi, 
przezto więc zapobiega także zimnu i iego 
skutkom. Z doświadczeń moich okazała 
się, Że w wyższych okolicach atmosfery ziemi 
płyuęło ciepleysze i suchsze powietrze, z po- 
łudnia ku północy, przezco także powietrze 
niższe z połnocy, wschodu i północnego za-. 
chodu było ogrzane“ — Uważałem, Że elek-=_ 
tryczność powietrza w atmosferze równo była 
podzieloną, ztąd ciepło łatwiey rozchodzić 
się mogło. Ten równy podział ciepła i elek- 
tryczności w powietrzu, brak wyższych zim= 
nych strumieni powietrza, niedopuszczały 
skupić się ciepłu i utworzyć burze, ciepło 
rozwiązało się Ze samego stałego ciała ziemię. 
na ktorey równie elektryczno- magnetyczne « 
strumienie na obu biegunach istnieią, przez- - 
co w niektórych inieyscach tworzą się czesto 
burze i inne meteory, tudzież rozwięzuie się 
ciepło, lub przez należyte onego skupienie 
się, powstaie zimno, — Ciało organiczne zie- 
mi będące w związkui wzaiemnem działaniu 
z nieograniczonym systematem Świata, może 
ziąd ciepło swole, ktore na iecdnem mieyscu 
otrzytnuie, przez udzielenie rozszerzyć, 


a 


OBWIESZCZENIE. 


W celu załatwienia pretensyi administracyi- 
nych, roszczonych lub roszczonemi być mo- 
gących z czasu obcego panowania aż do d. 1, 
Listopada 1823. do Pruskiego teriitorium Er- 
furt i udziału maiętności Blankenhain, raczył 
N. Pan przez ogłoszony Nr. 21. Zbioru Praw, 
r. b. rozkaz gabinetowy postanowić: > 

1) iż wszyscy mniemaiący mieć podobne nie- 
zaspokoione dotąd pretensye administra» 
cyine do pomienionych terrytoryów, win- 
ni ie w przeciągu 4 miesięcy podać do Re- 
geącyi Erfurtskiey i udowodnić, ażeby po 
rozpoznaniu ich gatunku rozstrzygnąć ma- 
ŹŻna, w iakim sposobie takowe w miarę 
znayduiącego się ku ich zaspokoieniu fun=- 
duszu traktowane i załatwiane być maią; = 
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iż pretensye w przeciągu tego czasu niepo- 
dane Regencyi Erfurtskićy, bądź że były 
już ktoreykolwiek władzy zameldowane 
lub nie, maią być prekludowane i niebędą 
późnićy do likwidacyi przypuszczone ani 
zaspokoione; z 
iż względem pretensyi, które w przeciągu 
oznaczonego terminu zostały zameldowa- 
ne, lecz nieudowodnione, Królewska Re- 
| gencya przedłużyć ma termin celem złoże- 
nia dowodow, po którego upłynieniu po- 
dobnież prekluzya ma nastąpić; 
4) iż wykonanie podpisanćy Ministeryałney 
Władzy iest poruczone. 
Stósownie do tego Naywyższego postano- 
wienia zostaią wezwani wszyscy, którzy mnie- 


8 


3) 


‘` maig mieć niezaspokoione ieszcze. pretensye 


do Pruskiego territorium Erfurt i udziału maię- 
tności Blankenhain, z czasu do dnia 1. Listo- 
pada 1813, ażeby pretensye swe, iuż u którey- 
kolwiek władzy zameldowane lub nie, — nay- 
daley do I. 15. Maia roku przyszłego 1826. da 
Król. Begencyi w Erfurt podawali, z przyłą- 
czeniem dowodów, lub z uczynieniem uwagi: 
czemu i kiedy oneż późnićy złożone być mo- 
gą? — w przeciwnym bowiem razie wszelkię 
do tegoż dnia niepodane preiensye bez dał- 
szych względów zostaną prekludowane i za nie- 
ważne uznane, 


Celem zapobieżenia iakim wątpliwościom, i 
i niepotrzebnym reklamacyom, przytacza się 
co następuie: 

1) Przez załegłości administracyine przy tem 
postępowaniu likwidacyinem na wzgląd 
zasługuiące, rozumieią się takie niezaspo* 
koione preteneye do władz administracyi- 
nych, i do zastępującey ie Król. Regencyi, 
z czasu obcego panowania aż do d. I. Li- 
stopada 1813. pochodzące, które podług 
zasad obcego rządu z bieżących docho- 
dów na zwyczayney drodze administracyi- 
ney zaspokoione być miały , a nie prędzey 

lub późnićy załatwione iuż zostały. `œ Po- 
dobnież wszelkie pretensye, dotyczące się 
stwierdzonego zapisami długu kapitałowe- 
go kraiowego i prowincyalnego, wyłączo: 
ne są od ninieyszey likwidacyi, do którey 
tylko od nich prowizye z okresu obcego 
panowania należą, 


2) Podług natury rzeczy i innego wyraźnego 
Królewskiego przepisu, nieodzowną iest 
przy dopuścić się maiących -pretensyach 
potrzebą, udowodnienie, iż rząd prze- 
szły wyraźnie się zobowiązał do zapłaty, i 
dla tego wszelkie reklamacye, którym zby- 
wa na tey konieczney podstawie wyraźne= 

` go zapłaty obowiązku, oddalone być maią. 

3) Nastąpione rzeczywiście według przepisu 
‘zameldowanie w Król. Regencyi Erfurt. 
skićy, nieokazuie ieszcze istoiney preten- 
syi, owsz$m czas, niemnićy sposób i mia- 
ra zaspokoienia, stósawnie do przerzeczo- 
nego Naywyższego postanowienia, zależy 
do bliższego wykazu sprawdzonych preten- 
syi, tudzież od przeznaczonych bezpośre- 
dnio na zaspokoienie zaległych dochodów 
'z czasu toż działanie likwidacyine obeymu- _ 
iącego, i likwidacya uprzednio tylko ma 
na celu wykazanie ogołowey ilości tako 
wych sprawdzonych pretensyi, poczem 
dalsze względem sameyże wypłaty nastąpią 
rozporządzenia. 

Berlin dnia 27, Grudnia 1825. 

Król. Bezpośrednia Kommissya odłączonćy 
Administracyi zaległości. 
(podp.) Wolfart. 
OBWLIESZLZENIE. 

Podpisany Urząd Serwisowy i Inkwaterun- 
kowy, ostrzegaiąc o nastąpić maiących zmia- 
nach kwater żołnierskich ad dnia a. Kwietnia 
r. b. wzywa właścicieli domów, którzy Życzą 
sobie pozostawić kwaterunek w dawnieyszych 
tym celem wynaiętych mieszkaniach dub ta- 
kowy w innych albo wreszcie w własnych do- 
mach pomieścić, ażeby niżćy wyrażony urząd 
naydałey do dnia 10. Marca r. b. o zamiarze 
swym zawiadomili. Na późnieysze zgłaszania 
się wzgląd miany bydź nie może z powodu. 
wynikaiącego z tąd nieporządku, i każden sam 
sobie winę przypisze, gdy mu do domu kwa- 
terunek zapisany zostanie. - 

Poznań dnia 25, Stycznia 1826. 

*"Nadburmistrz. 
OBWIESZCZENIE. 

AE policyine z dnia 20. Listopąda 
1810: SE 
1) względem wyrąbania rynsztoków przy: gz- 

puszczaiącćy zmianie powietrza, íi ` 
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2) posypywania bruku piaskiem lub popio- 
łem podczas ślizgawicy, : 
mie od wszystkich iak doświadczenie, uczy, 
_ posiedzicieli domów lub ich zastępców, a od 
wielu nie w swoim czase, zachowane bywa, 
tak, iż zawsze dopiero zmudne i wykonanie 
zwłaczaiące napominania przez policy: wyko- 
nawczą potrzebnemi się czynią, | ; 
Powyższe urządzenie przypomina się tedy, 
zodwołaniem się na obwieszczenie z dnia 19. 
z. m. ninieyszem publiczności, z tem osirzeże- 
niem, iż każde uchybienie wsposunionych psze- 
pisów, nietylko niezawodnie ustanowioną karę 
2 Talarów za sobą pociągnie, lecz oprócz tego, 
zaniedbane wyrąbanie rynsztoków lub posypy- 
wanie bruku piaskiem lub popiołem, na koszt 
uchybiaiącego z strony policyi zadysponowane 
zostanie, 
© Poznań dnia 7. Lutego 1826. 3 
e Nadburmistrz. 
OBWIESZCZENIE.. 
Cegielnie mieyskie w szczególności 
1) cegielnia Jerzycka, 
2) dito Wildecka, x 
; 3) ditò Ratayska, E 
wypuszczone bydź maią drogą pubłiczney licy- 
tacyi w wieczystą dzierzawę. > 
„Termina tym celem wyznaczalą się 
1) co do cegielni Jerzyckićy na dzień 27. m. b. 
8) dito  Wildeckićy na dzień 1go i 
3) dio Ratayskićy na dzień 3. Marca r. b, 
‘w sali ratusznćy sessyonalnćy zawsze przedpo- 
łudniem o godzinie g. O wielkości złożyć się 
maiącey kaucyi, niemniey o warunkach dowie- 
dzieć się moźna każdego czasu w Registratu- 
rze mieyskićy, 
" Poznań dnia 10. Lutego 1826. 
rz Nadburmistrz, 


, OBWIESZCZENIE. 

Že cukiernik Karól August Meisner 
i Maryanna Łucya Przeszkodzinska 
w mieyscu, przez układ przedmałżeński wd. 
g0. Grudnia r. z. zawarty, wspólność maią- 
tku i dorobku w małżeństwie wyłączyli, ni- 
nieyszem się uwiadomia. 
Poznań dnia 4. Stycznia 1826, 

„ Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 


= OBWIESZCZENIE, 

Ze Ur. Felicyanna Kurcewska w Ce- 
radzu dolnym Powiecie Szamotulskim i Ur, 
Łukasz Draminski w mieyscu, przez u- 
kład przedmałżeński w dniu 23. Lipca r. z, 
sądóownie zawarty, wspólność maiątku i do- 
robku w małżeństwie wyłączyli, ninieyszćm 
się uwiadomia. 

Poznań dnia 5, Stycznia 1826. F 

Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 
PATENT SUBHASTACYINY. 

Na wniosek wierzyciela realnego dobra 
szlacheckie Nieszawy w powiecie Obornickim 
położone, w roku 1524 sądownie na 20,294 
Fal. otaxowane, Maryanny z Kościelskich Zie- 
lińskiey dziedziczne, naywięcćy daiącemu 
przedane bydź maią. Terminlicytacyi 

na dzień 13g0 Września, 

na dzień 13go Grudnia r, b., 

na dzień 1390 Marca 1826. 
zrana o godzinie 10, z których ostatni iest za- 
wiiy, przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskie- 
go Kaulfus w Izbie instrukcyimóy Sądu nasze- 
go wyznaczone zostały, Ochotę kupna maig- 
cych i do posiadania zdolnych wzywamy, aby 
się na terminach tych osobiście lub przez pra» 
wnie dozwolonych pełnomocników stawili, i 
licyta swe podali, poczćm gdy prawna iaka nie 
zaydzie przeszkoda, naywięcey daiący przyde= 
rzenia spodziewać się może. 

Taxa i warunki w registraturze przeyrzane 
bydź mogą, 

Poznań dnia 2. Maja 1825. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE, 

Młynarz Jan Bogusław Faustmann.i 
Żona iego Joanna Szarłota z Berów 
przeprowadziwszy się z Nowey- Marchii do tu. 
teyszey prowincył i osiadłszy w Chycinie, wy: 
łączyli pomiędzy sobą podług układu przed na- 
mi zawartego, wspólność maiąiku i dorobku; - 
co się ninieyszćm, stósownie do exystuiących 
przepisów prawnych do publicznćy podaie 
wiadomości. 

Międzyrzecz dnia 19. Grudnia 1825, 

Krół. Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 
Reparacya domu dworskiego we, wsi Głuse 
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kach w Powiecie Pleszewskim położonćy, po- 
dług anszlagu na Tal, 393 śgr. 2 fen. 2 obra- 
chowana naymnićy Żądaiącemu oddaną bydź 
ma. 

Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy 
* reparacyi takowey podiąć się chcą i takową u- 
skutecznić są w stanie, aby się w terminie na 
dzień 11. Kwietnia 1826. 
przed Deputowanym W. Sędzią Hoeppe w 
izbie naszey instrukcyiney wyznaczonym sta- 
wilii licyta swe podali. 

Anszlag w Registraturze naszey przeyrza- 
nym bydź może. 

Krotoszyn dnia 27. Stycznia 1826. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYŁNY. 

Maiętność Chodzież pod jurysdykcyą naszą 
zostaiąca, w Powiecie Chodzieskim Deparia- 
mencie Bydgoskim sytuowana, wraz z przyna- 
leżytościa.ni, wyiąwszy Oleśnice, dalćy sepa- 
raum włość Oleśnice z należącemi do nićy la- 
sami, cezielnią i wapniarnią, z dochodami mły- 
nów Oleśnickiego i Haminer, foluszów Borek 
i Ciszno, kolonii Ciszno, papierni, nowego 
folusza; włości czynszowey Kamionki, łąki 
Wyremba, na territorium folwarku Chodzie- 


skiego, z których według taxy landszaftowey ` 
roku 1823. rewidowanćy, maiętność Chodzież - 


na sto dwadzieścia sześć tysięcy ośmdziesiąt 
cztery Talary, a włość Oleśnice na 63.397 Tał. 
oceniono, na wniosek tuteyszey Dyrekcyiland- 
szafiu publicznie naywięcey daiącemu sprze- 
dane bydź inaią, którym końcem termina licy- 
tacyine na i 
dzień 11r. Października 1825. 
dzień 9. Stycznia 1826. 

termin zaś peremioryczny na 

$ dzień 10. Kwietnia 1826. 
zawsze zrana o godzinie 9. przed Delegowa- 
nym Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego K rü- 


ger w mieyscu posiedzeń Sądu naszego wy-- 


znaczone zostały, na ktore ochotę nabycia ma- 

iących z nadmienieniem wzywamy, Że przysą- 

dzenie dóbr na rzecz naywięcćy daiącego na- 

sąpi, skoro prawne nie zaydą przeszkody. 
Warunki przedaży są nasiępuiące: 

1) iż połowa pluslicici w listach zastawnych na 
dobrach zostać się może, reszta zaś kapitału 
-listów zastawnych obecnie na nich lokowa- 


nych w listach zastawnych wypłacona bydź. 
musi, 
Że z niey zamiast 4 procentu I iako summa 
kwitowa płacona bydź musi, 
iż pluslicytant summą tę, którąby nad kapi- 
tał listów. zastawnych dobra ciążący podać 
miał tak dalece, ile na zaspokovienie bieżą- 
cych prowizyi, zakładów i skladków ognio- 
wych zaległych powzebnem będzie, w. go- 
towiźnie zapłacić musi, reszta zaś w sta- 
rych kuponach zaspokoioną bydź może. 
Wierzycieli realnych z pobytu niewiado. 
mych, kuratorem lub pełnornocnikiem nieopa- 
trzonych, a z attestatu hypotecznego z dnia 18,. 
Marca roku zeszłego wykazuiących się, iakoto 


ad Rubricam IIH. Nro, 11. Urod. Eleonorę z 
Krzyckich Wyganowską względem re- 
szty kaucyi opiekuńczćy 111 Tal. 8 dgr. 

ad Rubricam III. Nro. 25. Ur. Beatę z Chmie- 

© lewskich Lipską względem ręszty poży- 
czki 1oooo Ual. z 

ad Rubricam LI. Nro. 25. W. Mikołaia Czap- 
skiego Generała, względem bezpie» 
czeństwa summ resp. 1700 Tal., 2000 
Tal. i 1000 Tal. na rzecz iego zapisa- 
nego na sumrmie 8666 Tal, 16 dgr. za= 
hypotekowaney, 

zapozywamy na termina wyżćy wyszczegól. 

nione, ZOE im do woli, aby praw swych 

osobiście lub teź przez Plenipotentów specyal- 
nych prawnie upoważnionych i wylegitymo- 
wanych, na których im Kommissarzy sprawie- 
dliwości, Sędziego Ziemiańskiego Schlegell, 

Radzcę Sprawiedliwości Mittelstaedt i 

Kommissarzy Sprawiedliwości Moritz i Bets 

cke proponuiemy, dostrzegli; przyczem ie= 

dnak to zagrożenie dodaiemy, iż w razie nie- 
stawienia się ich, dobra naywięcćy daiącemu 
nietylko przysądzone zostaną, ale też po zło: 

Żeniu summy kupna extabulacya wszelkich pre- 

tensyi zahypotekowanych równie iak i pretene 

syi zaspokoienia niezyskuiących, a to ostatnich ` 
bez przedłożenia dokumentów ie opiewaią- 
cych, zadyspanowaną zostanie. 

Taxy landszaftowe każdego czasu w registra 
turze naszey przeyrzane bydź mogą. 

W Pile dnia 21. Kwietnia 1825. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
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PATENT $UBRASTACYINY. 
Dobra Jeziorke pod Jurysdykcyą naszą zo- 
staliące, w Powiecie Wschowskim położone, 
Samuelowi Langner należące, które według 
taxy Sądowey z roku 1823. na Fal. 19,723, śgr.. 
14. fen, 8. ocenione zostały, na ponowione 
Żądanie iednego wierzyciela realnego, publi- 
cznie naywięcćy daiącemu sprzedane być maią, 
którym końcem termina licytacyine-na 
-~ dzień 18. Stycznia 6 
> 1 g. Kwtetnia | 1826. 
termin zaś peremioryczny na 
*. dzień 19. Lipca 1826. 
żrana © godzinie gtćy przed delegowanym W, 
Sachse Sędzią Ziemiańskim w mieyscu wyzna- 
czone zostały. Zdolność kupienia posiadaią- 
cych , uwiadomiamy o terminach tych, Z nad- 
mienieniem, iź w terminie ostatnim pierucho- 
mość naywięećy daiącemu przybitą zostanie, 
jeżeli prawne przeszkody wyiątku nie dozwolą. 
W przeciągu 4 tygodni przed ostatnim ter- 
minern zostawia się zresztą każdemu wolność 
doniesienia nam w niedokładnościach, iakieby 
przy sporządzeniu taxy zayść były mogły. 
Taxa każdego: czasu w regisiraturze naszcy 
przeyrzana być. może, 
„Wschowa dnia 25. Sierpnia 1825. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Doniesienie o nasionach, 
Ponieważ nasiona ż moiego sprzętu r. 1825. 


Tuż są wypróbowane przez dobre zeyście, mam. 


przeto sobie za powinność donieść o tćm i po- 
łecić łaskawym względom listy przezemnie 
udzićlane, a obeymuiące nayumiarkowańsze 
ceny, Jako to wszystkie gatunki nasion zioł 
do zupy: karafioł wielki późny azyatycki, bar- 
‘dzo rychły eypryski i bardzo rychły angielski; 
‘kapusta wskróś ciemno-czerwona, nasiona ro- 
adowe; brukiew: bardzo rychła wiedeńska 
'z drobnem liściem w inspektach, rychła an. 
gielska, rychła wysoka, modra i późna; rzepy 
ziemńe i rótabaża; kapusta: bardzo rychła ni- 
‘akai wysoka, rychła i późna erfurtska; kapu- 
sta włoska: bardzo rychła niska, rychła ulm- 
ska i późna; miesięezna rzadkiewka: okrągła 
czerwona i biała; rzadkiew: rychła latowa , zi- 
mowa i długa czarna erfurtska; maieran; rze. 
py: białe i żółte okrągłe maiowe; czerwona 
salala, cwikła, teliowska i angielski tarnipe; 
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karczochy: zielone hiszpańskie; kardis; ogór: 
ki: „rychłe erfurtskie zielone okrągłe i zielone 
wężykówate; melony: w gatunkach w ciągu 
roku i duże weneckie; nasiona sałat; endynie: 
zimowe i latowe; karotty czyli krótkie mar- 
chwić: rychłe holenderskie inspektowe; na- 
siona korzonkowe w wszelkich gatunkach; bor» 
re: zimowe i latowe; cybułe: duże białe hisz. 
pańskie, czerwone i twarde norymbergskie; 
groch: rychły cukrowy, karłowaty i szparago» 
wy; boby; i wszelkie gatunki nasion traw pa- 
szystych; dalćy: dowolny wybór nasion pig. 
knych kwiatów latowych i sortymenta Z 10 ga- 
tunków po 5 śbrgr.; 15 gatunków 77 śbrgr.; 
30 gatunków po 15 śbrgr.; 40 gatunków po 30 
śhrgr.; 50 gatunków po 25 śbrgr. i 60 gatun- 
ków po 30 śbrgr. pięknych i dobrze dobranych 
kwiatów latowych; niemnićy znane korzystnie 
molesortymenta extra pełnych rychłych angiel- 
skich karłowatych lewkonii latowych czyli ka» 
ranty wi$róźnych gatunkach kolorów naypię= 
knieyszych za1ąśgr.,to samo extra pełne półan- 
gielskie karanty czyli wysokie latowe lewkonie 
i późno kwitnące czyli nieustanne lewkonie ie: 


sienne w 18 rożnych gatunkach i naypiękniey: . 
-wych kolorach za 72 śbrgr; 
sze lewkonie w 10 gatunkach i naypiękniey: 
szych kolorach za 6 śbrgr., i sortymenta extra 


extra pełne zimo- 


pełnych astrów (Róhrastern) w 8 nakpiękniey- 
szych kolorów za 6 sbrer., 


i extra pełne balzaminy w 1gtu naypiękniey- 
szych kolorach 15 śbrgr. 
Fryderyk Gustaw Pohl 
w Wrocławiu przy ulicy Szmidebryke 
Nro, 10 pod podwóynym zielonym 
` orłem, 


Przedaż tryków i maciór na rozpłod. 

Dominium Kumern w Powiecie Münster- 
berg w Sziąsku, przedaie w pomiernych ce~ 
pach oryginalne barany z merynosów ezystéy 


rasy z stada Miążęcia Eichnowskiego. Famże 


nabyć można T20 sztuk maciór z. wełną i bez' 
wełny, między któremi go iarlaków, przybyl- 
ców i takich, ktore dopiero raz się: kociły, 
Owce te łączą zmocnym składem ciała, bogaty 
i ścisły porost wełny, która na ostatnich targach 
w wysokich cenach przedawaną była. 

i < H, ve Gaffrone 


rch i extra pełny wie- . 
deński lak ($tangenlack) r00 ziarn po Io śbrgr., | 


